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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

A N' G Ł  J  A.

z L ondynu  12 Stycznia ,

Jeden z Dzienników tutejszych, dono­
sząc o zostawionym przez zmarłą Królo­
we majątku, dodaje: iż Wielki Sędzia 
Lord Ellenborough; zostawił bez poró­
wnania więcej, bo 200,000 funtów Szter- 
lingów, to jest: 4 o,ooo więcćj jak Kró­
lowa; -y

—  Otworzenie Parlamentu; z i 4 . na 

2 l.  b. rn. odłożone zostało.

—  Podług odebranych z Paryża wiado­
mości, Izba Deputowanych składa się z 21 o. 
Członków5 którzy się ha następujące klu­
by dzielą: 1) Kiub Liberalistów, złożo­
ny Ż35. Członków, schodzi się ii Bankie­
ra L a  f i t  te: 2) Klub Konstytucjonistów 
w liczbie 5ociu członków; zgromadza śię 
u P. T e r n a  u'x; 3) Klub Rojałistów, ż 
67. członków złożony, sęhodzi się u P.

9 u in. 4) Wreszcie Klub Ultra-Roja- 
listów z 58. Członków złożony, u P. Vi­
le  le  się schodzi;

Z wojsk, które z Francji powróciły, 
wielu żołnierzy postarawszy się o demis- 
śje, udało się do południowej Ameryki.

— Podług ostatnich z daty 22. Listo­
pada wiadomości, któreśmy z wyspy Stej 
Heleny Odebrali, Bonaparte jest zupełnie 
zdrowym.

Dowiadujemy się ż zadziwieniem, 
iż w Elektoracie Heskim,- ogłoszono Urzą­
dzenie, ścieśniające wolność uczęszczania 
ha nauki publiczne. Tylko Synom Rad­
ców tajnych, i Urzędników tymże w do. 
stojności odpowiadających, wolno będzie 
słuchać nauk w Uniwersytecie. — Nie jest: 
że widocżnein, że Dwór Heski pragnie i 
stara się, ażeby większa cześć ludów , je­
go władzy oddanych, nie była w stanie o- 
cenić rządu; pod którym los szczęśliwy.; 
żyć im dozwala ?

—  Aktorka jednego z tutejszych tea: 
trów , P.' S t e p h e n s ,  idzie za Hrabiego 
MPtown. Niewiadomo, czyli zostawszy 
Hrabiną, przestanie być Aktorką.

—- Niedawno M o r n i n g - C h r o n i :  
ć l e ,  ogłosił świadectwo kilkunastu Ofi­
cerów Angielskich, w służbie Niepodle­
głych Ameryki będących, jako dobrfce im 
się powodzi, nie brakuje im pożywienia; 
i przełożeni przyzwoicie się z niemi obcho­
dzą. Dziś K u r  j e r  zawiera list, podpi­
sany przez i 5stu Sierżantów' i Podoficerów 
Angielskich w Ameryce służących, któ­
rzy doulngają się demiśśji j z powodu, iż
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F r a n c j a .

z Paryża dnia 12 Stycznia.

tenże  L o r d  w d z ię c z n y m  za to -m u  h ę d z ie ? 5’

—  Je d e n  z D z ie n n ik ó w  A n g ie ls k ic h ,  

z a w ie ra  n a s t ę p u j | c y  ry s  życia te raźn ie jsze­

go P re z y d e n ta  S tanów  Z je d n o cz o n y c h  A-
jjj; { H ra b ia  D ecazes  te raźn ie jszy  M in is te r

P r e z y d e n t  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h ,  I S p ra w  W e w n ę t r z n y c h  u ró d z i t  się r. 1780. 

M. Jam es M o n ro e  , u r o d z i ł  się w  W irg in j i  ( O d b y w s z y  n au k i  w  W e rtd o m e  , p rz e z  dłu- 

1769  r. O d  r. 16 w ie k u  sw ego  w a lc zy ł  j gi cżaś t ru d n i ł  się in te resam i L u d w ik a  Kró*

m e ry

V)



la Hollenderskiego i Pani Łetycji Bonapar-  ̂
te. Był potem Sędzią Trybunału Iszej In-  ̂
stancji w Departamencie Sekwany, a pó- 4 
źniej członkiem Sędu Apellacyjnego w Pa- { 
ryżu. W  czasie odwrotu Napoleona w 1 
roku 1815 . stanał na czele jednej kompa- i 
nji Gwardji Narodowej, by walczyć za ’ 
sprawę Króla ł przeczytawszy jednak ode- 4 
zwę , w której Król pożegnał swych wier- \ 
Uych poddanych’, był przymuszony odstę- |  
pić swego zamiaru. Wkrótce potem o- |  
kazał Decazes widocznie , jak dalece prze» ? 
ciwny jest zamiarom Napoleona , którego J 
przywłaszczycielem nazywał; za co wy-  ̂
gnany z Paryża , dopiero na kilka dni 4 
przed wjazdem Króla powrócił. Dnia 7. |  
Lipca mianowany został Prefektem Policji, j 
i w tehczas to z obowiązku urzędowania, 4 
-wydał rozkaz względem rozwiązania ów- ! 
czasowej Iżby Reprezentantów. Był wte- ; 
dy Radcę Stanu, a wkrótce potem Mini- j 
strem Policji. Wiadomo jest dostatecznie, 4 
ż jakę energją Decazes działał w czasie 4  

Miiustrostwa swego, i jak potrafił zapo- |  
bieżeć złym skutkom, które duch stron- 4  

nictwa nieraz wzniecić usiłował. /
•*— Czynię tu liczne przygotowania do J 

koronacji K ró la , wkrótce następie maję. >
cej. Między innemi, sporzędzaję wspa- S 
niałe powozy, które przy tym obchodzie 4 
użyte będę. ^

Dnia wczorajszego; znajdowali się |  
na posiedzeniu Izby Deputowanych, Mi- j 
nistrowie: interesów Zagranicznych, Spra- 4 
wiedliwósci i Skarbu; pierwszy z nich 4 

Margrabia Deso Ile , podał wniosek naste- 4 
Pujęcej treści:

Mości Panowie! „ Król Jegomość po- \ 
lecił m i, ażebym Wam w imieniu Jego |

przedstawił projekt, którego treść już by- j 
u celem obrad Waszych. — Francja jest ! 
•wolnę zupełnie. — Ten pożędany dzień j 
jej wolności, przyśpieszyły znacznie ukła- \ 
dy z zręcznością przez dzielny umysł |

rowane. Za słusznę i przyzwoitę rzecz 
uznał Król zwrócić uwagę WTaszę na Sza­

nownego Para, który w tej świętej spra­
wie wysłany, wyjednał oswobodzenie Oj­
czyzny. Nie można wprawdzie Panowie, 

tak ważnego dzieła uważać za skutek wpły­
wu jednego wyłęcznie człowieka ; szlache­
tna stałość Narodu w nieszczęściach, mę* 
drość Waszego Króla , wspaniałomyślność 
Monarchów Cudzoziemskich, posłużyły 
niewętpliwie do przyśpieszenia układów o 
ustępienic wojsk sprzymierzonych.

Lecz, im świetniejsze nadzieje wysta­
wna nam pomyślna przyszłość, tym wie- 
kszę okazać nam należy wdzięczność te- 
m u, który się tak bardzo do szczęścia na- 
szegó przyłożył i t. d.”

Następnie przeczytano ułożony już 
projekt do postanowienia:

',, My Ludwik i t. d.

„ Chcęc dać dowód osobliwszej łaski 
Naszej, Kuzynowi Naszemu Xciu Riche­
lieu, ktorego usiłowaniom winna w części 

Francja oswobodzenie od wojsk cudzoziem­
skich ; chcęc oraz , ażeby nagroda , która 
mu udzielić mamy zamiar, była razem do­
wodem powszechnejWdzięczności narodu, 
postanowiliśmy i stanowiemy, ażeby po­
niższa dstaw'a Nasza, przedstawuonę była 
Izbie Deputowanych przez Margrabiego 
Dessole Ministra Naszego Spraw Zagrani­

cznych i Prezesa Rady Ministrów , tudzież 
przez Kanclerza Naszego de Serre i Radcę 
Stanu Simeon, którzy inaję obowięzek ; 
powody hasze do takowego postanowienia 
Izbie wyłuszczyć 1 usprawiedliwić.

Art. 1. Majorat czynięey 5 o,ooo fran­
ków rocznego dochodu sposobem nadgro- 

dy , przekazany być ma Xciu Richelieu , 

Parowi Francji, i do piastowanej przez 

niego dostojności Para przywięzariy i t. d ” .
Dnia i i  Stycznia i8 ip .  

(podpisano) L u d w i k



_  Teraźniejszy M inister M arynark i Por- j um iał zw yciężać i p rzeb a czać ,  k tó ry  doi 

t a l ,  b y ł  dawniej jeden z znaczniejszych i starczał pożyw ienia tym  naw et p d ddanym  

k u p có w  w  Bordeaux. Znanym był z szła- i sw oim : k tó rzy  oręż p rzec iw  niemu pod- 

chetnego ducha  n iepodległości,  c o  mu sza- . nieśli, c ieszyłby %  z tak chwalebnego po -  

cunek i pow ażan ie  u  Bonapartego naw;et ’ s tępku  Uczniów S z k o ły , imieniem jego za* 
zjednało. ’ szcżyconej; hajlepsżym bowiem spósobenk

„ Dessolle i G ouvion St. C y r ,  służyli w ! uczczenia pamiątki dobrego K ró la ,  je'st> 

w ojsku  od prostego żołnierza. Louis, Mi- \ 'cnoty jego naśladować. —  Drogi O jcze , 

n is te r  Skarbu , p ie rw ia s tk o W  pośw ięcił się \  czybyś się s p o d z ie w a ł , że p rzełożony  Szkol 
stanow i duchow nem u. D ecazes-i  D eserre  \  fy naszej wcale innego jest zdania ?  D o­

byli Adwokatam i. J w iedziaw szy  się o zamiarze naszym , zga^
x v «. • > . i nił gos u r o w o , ośw iadczając: iż pos tępek

i—̂  Na przyszłerh  posiedzeniu Izby De- (

\p u to w a n y c h ,  jak słychać będzie m ow a ó 

wolności d ruku .

—  Składka zbierająca się we Francji, 

dla n ieszczęśliwych mięsżkonców pola  

p r z y tu ł k u , w y n o s i ła  na dniu 7 Stycznia  

6 7 ,2 .0 0  franków'. D zien n ik i  P a ry sk ie ',  do- 

h o sz ą c  o tern p u b l ic z n o ś c i ,  um ieśc iły  r a ­

zem list nas tępu jący , n a p is a n y  p rze z  jed n e ­

go ż Uczniów' Szkóły H enryka  w  P aryżu  1 

do Ojca: jj
•  '  •  \  o  "* %„  K o ch an y  O jcze! Doniosłem ci p rzed  ^

B o ż e m  N a r o d z e n i e m ,  i ż  w ^ p ó ł u e z h i o w i t e  |  

moi p o św ię c ić  u m y  ślili tegoroczną  ko lędę  |  

sw o ją ,  na w sparcie  n ieszczęś l iw ych  ziom- ) 

k ó w  naszych w  po lu  p rzy tu łku  śchronio- \ 

n y c h . Podobało  ci się to uczucie litości i ’ 
bdpiśałeś m i j iż wielki M onarcha , k tó ry  '

D O STRZEŻEN IA  M ETEO RO LO G IC ZN E, czynione w  W arszaw ie  p rzez  Ant: M AGIER.

podobny  *, może być p rzec iw nym  zamiarom 
R ządu ; a przecięż w  klassie mojej tłu ma- 

czemy z E n e id y : M i s e r i s  ś u ć c u r r e e  

d i s c o .  W ytłum acz  mi kochany  O jc z e ,  
jak  to być  może , żeby przełożony nasz o- 

baw iał się nagany ba to , iż my kom uś do­

brze  czyniemy ?

— ■ L o rd  E g e r te n ,  ogłosił niedawno. 

 ̂ własnóręefcny list B onapartego , na dow ód 

że tenże d a w n ie j , nie Boiiapartym  ale Bou” 

napartym  się nazywał;

Dnia Termometr Barometr W i a t  r
mmmmi

Stan N ieg a Wysokość y i  0  

dy na Wisie
rano. ciepła | zimna j  cale | linje j  1‘oczę: li: łokcie 1 cale

*6. Styczn: 7 . 2 7 8 9 Południow y.
^ _ %  

Pochmurno.

2 7 . Styczn: 8 2 7 3 d Południowy: Pogoda.
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